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Inspekcja sanitarna

SANEPID kojarzy się najczęściej z ludźmi, którzy przychodzą w najmniej odpowiednim momencie, czepiają się drobiazgów, straszą mandatami, a co gorsza czasem je wypisują. Motywy ich postępowania są dla większości społeczeństwa nieznane. Patrząc przez pryzmat doznawanej właśnie przykrości trudno jest zdobyć się na obiektywną ocenę tej instytucji.

W związku z tym parę informacji:
Państwowa inspekcja sanitarna jest organem powołanym do nadzoru nad warunkami higieny środowiska, higieny w zakładach pracy, w szkołach i innych zakładach oświatowo-wychowawczych, w ośrodkach wypoczynkowych, a także do nadzoru nad warunkami zdrowotnymi żywności i żywienia. Jej celem jest ochrona zdrowia ludzkiego przed wpływem czynników szkodliwych oraz zapobieganie chorobom zakaźnym i zawodowym. Aby się z tego wywiązać, wykonuje się badania powietrza, wody, środków spożywczych itp. Robi się posiewy kultur bakteryjnych i znajduje wśród licznych antybiotyków najskuteczniejsze w ich zwalczaniu. Sprawdza się stanowiska pracy pod kątem ewentualnych zagrożeń i przestrzegania obowiązujących przepisów sanitarnych. Prowadzi się też nadzór nad szczepieniami przeciwko chorobom zakaźnym i propaguje oświatę zdrowotną. Każda nowa inwestycja jest opiniowana po sprawdzeniu jej prawidłowości i zgodności z obowiązującymi przepisami.

Sytuacja finansowa Stacji jest taka sama, jak innych placówek Służby Zdrowia. Sponsorów znaleźć nam trudno, bo prowadzimy działalność mało widowiskową, a efektem naszej pracy jest niewystępowanie takich zjawisk jak epidemie czy masowe zatrucia. W związku z budową oczyszczalni ścieków, których w rejonie działania Stacji jest już pięć (zakładowe oczyszczalnie nadzoruje Ochrona Środowiska), pojawił się problem zakupu aparatury pomiarowej. Jest ona przydatna także przy badaniu wody, a wodociągów w rejonie mamy ponad setkę, nie licząc studni publicznych i prywatnych. Zwróciliśmy się o pomoc do władz miasta i mamy nadzieję na zrozumienie dla tej ważnej sprawy.

Przy okazji omówiliśmy z panem burmistrzem Kochem kilka zagadnień, w których współpraca Zarządu Miasta z Sanepidem mogłaby przynieść efekty bez wielkich nakładów finansowych.

Przedmiotem naszej wspólnej troski będzie m.in. stan sanitarny nadwarcia i ul. Nadjeziornej, będącej wizytówką Międzychodu. Przewidywane są wspólne kontrole z udziałem Straży Miejskiej i pracowników Sanepidu. Dokonamy przeglądu potencjalnych kąpielisk nad jeziorami: Bielskim, Koleńkim, Radgoskim, Gorzyńskim i nad jez. Tuczno. Co roku kąpią się w tych miejscach setki ludzi, a dla ich bezpieczeństwa zrobiono niewiele. Jest to ważne tym bardziej, że agroturystyka ma się stać w przyszłości znaczącym źródłem dochodów mieszkańców naszej gminy. Pragniemy też zapewnić ludności dostęp do zdrowej wody na wypadek awarii wodociągu. Skontrolujemy wszystkie studnie publiczne i postawimy wniosek o wykorzystanie ujęcia artezyjskiego przy żłobku, również ze względu na lecznicze walory tej wody, wyciekającej obecnie bezużytecznie do kanalizacji. Mam prawo przypuszczać, że wraz z rozwojem Międzychodu pojawią się nowe problemy i uda nam się je rozwiązać ku pożytkowi mieszkańców.

Pisząc to wszystko nie liczę na to, że polubicie Państwo Sanepid, ale pocieszam się nadzieją, że rozumiejąc, na czym polega nasza trudna praca życzliwiej będziecie traktować pracowników Stacji.

Krzysztof Borkowski
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